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Trójprzymi 
W piątek d. 3 stycznia o godz. 8 i pól wieczorem w Sali Konoertow W pierwszych miegiącaCh 

polityki europejskiej i zabiegów 

KON ERT 
z ndv.iałem p. Emłh Saurel'a (sluypce) oraz p-ny Margot Kaftalóway (ipi 

Bilety (nłgowe dla c'1.łouY.ów 'I.a zwrotem marki 1U I) s~ do nabycia w k 
warzystwa ( aw:c.dzka 5) w godz' ila·h 11-2 i 4-8. 

hędzie odnowienie trójprzymierza 
cami, Austro-Węgrami i Włocha 
nowicnie traktaiów handlowych, 
jektowanej nowej taryfy celne 
stanowi rzecz nB:]ważuiejszą dla S)!;.t~~lll1'Nll 
tuacyi, mocno dziś zaciemnionej. 

Dobro raclrnnki robią <lob 
trudno zatem przypuszczać, aby 
dobre · Ptoi,1nnki politymme mi 
wiodącemi między l:lobą rnjnnj • 

.s "a {Konce'rtowa (Dzlelna 18) 
;'f{ ~iedziel~ dnia 5 styozni!l 1902 r. 

1MukaraUa Arty ~t yma 
Gospodarz J. Texel. 

~ Rozkład pociągów. 
W~o9lodz11 z ł:.odzil u !fodz. 12.31, 6. u 0

, 7.1 ll ", 
12.41, s.o&•, 1.02••, 7.28. 

P'l"z ohodzą do ł.odzil o godz. 3.'09, 5.03, 
:8 08,, 9.lll!, 10.211••, 3.32, ł.ó8, 8.22*, 10.58„ •. 

Uwagi. Godziny wydrakowane tła.tym drukiem 

•Mn1ezaJit eza• od & wl11ezoreH1 do 6 rano. 
Pocllłicd. ozn•Gzou• *, nl11 111ają bezpo1frednl11j komnnl­

ł:<&tyl z War.1u1"~; poollłirl, ozaaez_;ne ••, 1łnż11< dla bez­

'fl"i edulej komonlkaeyi "f.odż-Waraza.wa"' b •z prze­
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KALENDARUK TEIMlNOWY. 
Jul~·o. 

DllONA SŁOWL\.XSI\JE. Dobrom ni:. 
WY TAWA OBRAZÓW Wrzeszcza w Salonie arty-

61}('.znpu. Ptot.rkowska ~2 87. 
FOTOPLASTIKOX, ulica Piotrkowska .).!! 69 Lour-

d"'I (miejsce cudami sl y nące) i t. d. ' 
, KONCERT Tow. muzycznego z udzial:em E. Saureta 

i i:l. K aft<J.lówuy w S<tli koncertowej o ~· 8 i pót wiecz: 

1:135 r. 

ffiS& r. 

llUS r. 

Wspomnienia historyczne. -
f 'zu·w·tek, 2 st,ljcznilt. 

Papież Gr~e~orz I~ potwierd:m nadanie 7.ieml 
DobrzanskieJ krzyzakom: 
Król Polski, Jan Kazimi erz przystępuje do 
konfederacyi tys;i;owieckiej. ' 
Wydalenie jezuitów z Cesarstwa Rosyjskiego. 

Wskazówki dla kapitalistów. 
Losowania. 2 - 4' /2'(, obligacyi dr. żel. Iwangr.­

f;\br. I em. 

.Re.alizacye. 2-5% lbty zast. Tow. Kred: 111. Lu­
blina; 5% li&ty zast. Tow. Kred. m. ltadomia: 4'l; oblig. 
warszt. dr. żel. Wtrsz.-Wiert.; 4$ gwar. obl. dr. żel. fabr.­

' łódzkiej: 3% pat- z!ot. I om. z r. 1891: 4~. poz. zł. n em. 
I z r. 1894-; 31/3 % poż. ;{lot. z r . l 94; 3'~ pot. zlot. II •·m 

I z r. i1894. 
Terminy płatnolioi kuponów. 2 - 5~; list. 

I iast. To"'.; .Kr,ed. m. !-~blina; ·?'b list: za.s~}ow. Kred. 
m. Rlli<l.om1<1, 4% obi. d1. zeł. W~1sz.-W1ed .• 4,o obi. gwar. 

j dr. ż~l. ~abr :-J:~d.zkiej; 4'' ':'t . ob i. ?1\ żeL. I wangr.:Dąbr. 

I 
1 em„ 3„ poz. zlot. I em. z 1. lS.<Jl. 4 . poz. zlot. \I em. 
z r. 11894; 3 1i2"i, poż. zlot. z r. 1894-: 3't poż. zlot. II em. 
z r. 1~4-

Terminy podatków wiejskich. 
Podatek grunt. dworski, rata l-sza. 
Składka ogniGwa od budowli, rrata 1-sza. 

! :Skl:adka na urząd gminny. 

I 
Spłata pożyezek bl!-nkowych n.a maszyny 

or.az pożyczek z fu:nduszu edukacjjnego. 

POMNIK CHO PINA. 

rolnicze, 

. 'I' 

z .I Ul ( 

icmcamt r Wło ·br. ni z dn "'i j trony 
\ · pi rwszy m vypa lku vidmo wojny te n 

u ykająt.:ej pu.~u.e, ;:;·1,yJ::ltkrnm r ęgry, wpłynęło 

na ozięhienie stosunków, które bardziej jeszcze 
zmroziły zajścia we Wrześni i wynikły ztąd 
ruch antiniemiecki, wzmagający się z rlnia na 
dzień zarówno w krajach słowiańskich Austryi, 
jakoteż i na Węgrzrch. Jem zaś dodamy do 
tego agitacyę w~zechniemców pod hasłem .,Los 
von Rom" , a w istocie rzeczy będącą najjaw­
niejszą zdradą stanu, popieraną pl'zez rząd nie­
miecki , a już co najmniej wpływowe sfery Ber­
lina, będziemy mieli calokształt usposobienia, pa­
nującego odnośnie do Niemiec i przymierza z nie­
mi n większości ludów austryackicb. 

W drugim wypadku, zbliżenie Włoch do 
l<'raucyi źle wr{)źy o trwałości trójprzymierza; 
wreszcie przemówienia, wygłoswne w parlamen­
tac~. pr~ez ministrów spraw zagranicznych Pri· 
neti ego 1 hr. Gołuchowskiego, tudzież ministra­
prezydenta węgierskiego, barona Szella, za­
chwiały wiarę w trój przymierze, które jednak 
od lat dwudzie!ltu ciąży nad Emopą ln·zemie-

-o- niem zbrojnego pokoju. 

„ \Ynrsz. Dnie'"· " donosi co następuje: W ostatnich dniach niektóre gazety włoskie 
„Hr. Szczawiński-Brochocki i żona jego, ar. wyjaśniły mowę Prineti'eg·o w tym sensie, jako­

tystk.a opery .Cesarskiej w Petersburgu, p. Bol- by pomiędzy Francyą a Włochami ist;niało już 
ska, wnieśli podanie do generał-gubernatora przymierze, odnoszące się do morza l::lródzicm­
warszawskicgo o zezwolenie na wzniesienie nego. 
w Warszawie pomnika kompozytorowi Frydery- ! Tymczasem urzędowa. gazeta włoska ,,Popolo 
kowi Chopinowi i zbieranie ofiar na cel pomie- Romano" kategorycznie zaprzecza podobnej po­
niony. głosce i oś,wiadcza, że do tego czasu odnośnie 

Po porozumieniu się general-gubernatora z mi- do morza :-:iródziemnego nie stanął jeszcze tra­
nistrem spraw wewnętrznych, wspomniane powy- ktat pomiędzy Francyą a Włochami, ani też oua 
żej podanie uznano za zasłu~ującc na uwzglę- palistwa nie zawarły z sobą żadnych w tym 
dnienie, z zachowaniem warunków następujących: przedmiocie uKładów, jeno zbliżenie podobu „ 
dla zawiadowania tą i;prawą utworzy aię komi- byłoby dla Włoch, a zwłaszcza ich polit~ · i 
tet z 12 osób, który zatwierdza generał-guber- ekonomicznej, wielce pożądane, z warn:Jkiem 
nator, pl'zyczem członkowie tego komitetu mogą at.oli, aby Włochy pozostać mogły w tr•>jpl'zy· 
zbiera~ ofiary na pomnik <lla Chopinl\ wyłącznie mierzu. 
pomiędzy wielbicielami talentu kompozytora, nie „Popolo Romano·' dodaje, że dzięki ~ tara­

uciekając się do drukowania odezw i wogóle do niom byłego ministra spraw z;.igrnni.:znych, br. 
pomocy gazet. ' isconti-Venosta, mit.:<l:t.y Fr cyą a Włochami 

o zaś do wyhorn miejsca na pomnik, za- iastąpiło porozumienie co Jo zucbo'Yania istnic-
twierdzenia projektu, programu odsłonienia i t. d. jącego obecnie porz dk na morzu Srbdziemnem. 
w dapym przypadku winny być zastosowane Porozumfonic to p1·zt>deż, zdaniem ,,Popolo Ho­
obowiązujące w tych razach przepisy." mano'' , nie nai:usza w nic:tem interesów trój-
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przymie;rza, albowiem kwestye, odnoszące się do 
morza 8r~dziemnego, nie wchodzą w sferę inte­
resów mocarstw trójprzJmierza i mogą być ure­
gulow:.me tylko międzf Fr:mcyą a Włochami. 

Dalej jeszcze poszedł urzędowy .Pester 
Lloyd," który wszelkie obawy o t rwaloM trój­
przymierza nazywa przedw czesnenti i niczem 
nieuzasad uionemi. Zdaniem tej gazety między 
AuRtro-W ęgrami a Kiemcami z jednej , i Wło­
chami a l'liemca.mi z drugiej s trony, istnieją tyl­
ko nieporozumienia ekonomiczne, które na so­
jusz polityc:my nie mogą mieć najmniejszego 
wpływu. 

Są to jetlnakże wywody nader powierzchow­
ne i niczem uie umotywowane. Nie ulega wąt­
pliwości, że zarówno we Włoszech, jako też 
i w Austro-Węgrzech sfery rządowe radeby utrzy­
mać trojprzymierze, a przynajmniej wiarę w je­
go trwałość dopóty, dopóki nie ukształtują się 
nowe kombinacye polityczne , ale niemniej wojna 
celna, prowadzona między sprzymierzonemi pań­
stwami, musi w rezultacie doprowadzić do ozię­
bienia, jeśli już nie do zupełnego zerwania sto­
sunków politycznych, bodajby jaknajprzyjaźniej 
ułożonych. W szelki sojusz musi być przecież 
oparty na wzajemności i wspólności interesów, 
a jakaż może być wspólność tam, gdzie jedno 
pai1stwo rujnuje drugie ekonomicznie. 

Jak wiadomo, początkiem trójprzymierza był 
sojusz austro-niemiecki, zawarty w roku 1879, 
do którego w roku 1882 przyłączyły się Włochy. 
Sojusz z Austro-Węgrami zabezpieczat Niemcy 
od W schodu, sojusz z Włochami od Zachodu. 

Okrom tego, trójprzymierze byto zawarte 
' celu podtrzymania austro-niemieckiej polityki 

pólw;yspie Bałkańskim. W ósmym dziesiątku 
zlego stulecia aż clo samej śmierci Wilhelma 

•o poloźenie było tak naprężone , że wojny 
•,eki uno z dnia na dzień . 

Z chwilą dymisyi Bismarcka w roku 1890, 
·es te.µ skończył się bezpowrotnie, jakk,olwiek 
tę1rny żelaznego kanclerza starali się podtrzy-

g:nać J system polityczny. Same atoli wypad-
ki w Z.) politycznem Europ,- tępily ostro trój-
przymie1:i , które z roku na rok słabnąć poczęło, 
a im <zn;\V°:ł,rffltr f}fZjfflfefZ:i fraJ k -ff) .Tji!kieg"91 
stracilo wiele na swym uroku i sile, zamieniając 
się powoli z zaczepno-odpornego tylko na od­
porne. 

~as tą piło wreszcie pormmmienie Austro­
Węgier z Rosyą co do spraw bałkańskich, oraz 
porozumienie Francyi z Wlochami, co do spraw 
morza Śródziemnego. Wprawdzie trójprzymierze 
odnawiano wciąż na nowe terminy, za każdym 
atoli razem porozumienie następ0wało coraz to 
trudniej. Być nawet może, że i obecnie trój­
przymierze odnowionem ~,ostanie, ale na warun­
kach o wiele odmienniejszych, niż miało to miej­
sce dotychczas, przyczem straci ono wiele z da­
wniejszej swej sily. 

Wreszcie wziąć musimy pod uwagę i opinię 
ludów państw, wchodzących w skład trójprzy­
mierza. We Włoszech oddawna stało się już ono 
niepopnlarnem, w Austro-Węgrzech ludy słowial)-
3kle pocl wrażeniem świeżych wypadków w Pru­
aach 1:1ą wprost wrogo dla trojprzymierza usposo­
bione, a zarówno Wlochy jako też i Austro-Wę­
gry liczyć się muszą z opinią swych poddanych. 

s. J. 

Ogólna. 
Wycofanie dawnych banknotów. Przypomi-

namy ponownie, że z dn. 14 stycznia r. b. wy­
cofane będą z obiegu _bi1ety kredytowe na 25 
rnbli, 10 i 5 wzoru 1887 roku i na 100 rub. 
(t(}ęzowe) z r. 1866. - Bilety powyższe przyj­
muj}~ do wymiany wszystkie kasy rządowe do 
<lu. l lltycznia r. b. włącznie . Lata wydania 
bauknotó są następujące: 5-rublowych od 1887 
do 18.94 i te znajdują się z lewej strony; 10-ru­
hlowycli 1 87 - 1892 i 25-rublowycb tylko 
z r. 1887-w u banknotu. Odwrotna stro-
na banknotów wy wa ua j est kolorem: 5-ru„ 
blowych-niebie.s~im , !owych-czerwonym; 
25~rublowych-hhowym. ,1oty s to-rublowe 
są tęczowe i mają portret C arr. j Katarzyny 
11-ej. 

, 

Dni krytyczne. Falb zapowiada na rok przy­
szły w następujących terminach: I-ej kategoryi: 
najkrytyczniejszy ma być dzień 8 kwietnia , da­
lej idą 10 marca, 7 maja, 15 listopada, 17 paź­
dziernika, 15 grudnia, 6 czerwca, 3 sierpnia, 2 
września, 5 lipca, 2-! stycznia, 22 lutego i !)paź­
dziernika; U-ej kat goryi: 8 lute1?:0, 23 marca, 
15 sierpnia, 31 października, 22 kwietnia i 9 
stycznia; III-ej kategoryi. 20 lipca, 30 listopa­
da, 22. maja, 29 grudnia nakouiec 21 czerwca. 
Na miesiąc styczeń , luty i marzec Falb zapo­
wiada temperaturę wyższą od normalnej, gdyby 
się zatem miały sprawdzić jego przepowiednie, 
nie mielibyśmy mrozów podczas zimy bieżącej! 
W styczniu p ogoda będzie suchą, w lutym zaś i 
marcu spadną deszcze i śniegi. 

Dla myśliwych. W styczniu wolno polować 
na: łosie samce, jelenie samce, sarny, kozły, za­
jące, dziki, zwierzęta drapieżne, głuszc ~c, i eie­
trzewie samce i samice, jarząbki samce i samice, 
kuropatwy, przepiórki, gołębie, kwiczoł ·, gę;i 
samce i samice, ptactwo błotne i wodne. 

Dni nieprotestowe w b. m. następuj ące: 1,' 5 
6, 7, 8, 9, 12, 14, 19 i 26. 

Miejscowa. 
ŚwiadectwR nauczycielek. Naczelnik łódz­

kiej dyrekcyi naukowej, na podstawie otrzyma­
nego od kuratora okręgu uauk.owego warszaw­
skiego wyiaśaienia mioistervom oświaty w spra­
wie porządku wyrlawauia świadectw nauczyciel· 
ekich paunom, które przeszły kors progimnazyum 
lub trze~h klas gimuar.y um żeńskiego, rozesłał 
do wszystkich zakładów uankOWJ eh w okręgu 
łódzkim okólnik opiewający, iż w my{ll zmienio­
nych przez minititeryum przepiMów, l! t kuły miej· 
akie i powiatowe maj '\ prawo tylko prowadzić 
egzaminy uauczyrielskie w pewnych wypadkach, 
lecz wydawanie świadectw uauc1,yciell'lliich przy­
sługuje obowił\zkowo tylko dyrektorom E1zkół 
i osobom, pełnij\eym zastępczo ich obowią·tki. 
Dlatego też i wspomniane świadectwa nauczy­
ciehkie pannom nie II.! ~ być wydawane przez 
szkoły miejtikie i pow atdwe. Dla uzyskania 
więe świadectw nauczycielek młode o~oby win­
ny, w myśl § 1 przepisów, zwracać się do za­
kładów naukowych, upoważnionych do wydawa­
nia takowych, wzglęJnie do miejsca odbywania 
praktyki, w razie zi.ś przesiedlenia z danej 
miejscowości do drugiej, zwrócić się należy do 
zakładu w tej ostatniej miejscowości istniejącego. 
Co się tycze osób wyznania izraelskiego, do 
przepisów z r. 1896 nie wprowadzono żadnych 
zmian nowych; dlatego też panny tego wyznania 
mog~ otrzymywać światlectwa nauczycielek, jak 
dawniej, na zasadach ogólnych, lecz z omówie· 
niem w tych świadectwach o ograniczeniu prawa 
wykładów wśród swoich współwyznawców. 

Kosztorys szkół elemenhrnych. Na skutek 
żądania naczelnika łódzkiej dyrekcyi naukowej. 
inżenier budowniczy powiat.n łódzkiego r. Leme­
ne przystąpił do sprawdzenia kosztorysów robOt 
około wzniesionych sposobem gospodarczym bu -
dynków, przeznaczonych na szkoły elementarne 
we wsiach: Adamonii, gm. Bełdów i Wola Ra­
kowa, gminy Brójce, kosztorys tych robót wy· 
niósł ogółem 4,000 rubli. 

Dowozy. W roku bieżącym na 11tacyę Ł'idź 
drogi żelaznej fabryczno - łód 1,kiej dowieziono to­
warów: Mąki pszennrj 1734 wagonów, mąki żyt . 
niej 2,011 wagonów, pszenicy 417, żyta 693 
wag., owsa 2,742, jęczmienia browarnego 372 
wag., jęczmienia na kaszę 101 wag., grochu 
65 wag .. kaszy jaglanej 37 wag.. słomy praso 
wanej 289 wag., słomy prostej 106 wag., siana 
343 wag., wełny zagranicznej 431 wag •. wełny 
rosyjskiej 607 wag.. bawełny zagranicznej 1964 
wag .• hawełny rosyjskiej i odpadków bawełnia· 
nych 3546 wag., żelaza 209 wag., gliny oguio ­
trwałei 76 wag., marmuru kieleckiego w bry­
łach 53 wag., cementu 285 wag . drzewa opało­
wego 304 wag, drzewa budulcowego i desek 
767 wag .. węgla kamiennego 58,231 wag., koksu 
84 wag., kamienia piaskowra 76 wag., koś'.li 93 
wagony, nafty cystern 56 l, róźuych towarów 
43,254 wag., i m!ęsa, bydła i w ogóle produk · 
tów spożywczych pociagami pośpie11zuemi dowie· 
ziono 5114 wagonów. • W tym samym czasie 
wysłano z Łodii wyrobów bawełnianych 15,893 
wag., wyrobów wełnianych 7,257 a oprócz 
tego różnych towarów 26 ,951 wag. ' 

W ciągu ostatnich d wó h tygodni, od 19 gru­
dnia r. 'I. do dnia dzisiejszJ go drogą felazną fabr.· 
łódzki\ 'dowieziono towaró : 

Mąki pszennej 74 wl(gonów (55,486 pudów), 
mąki żytniej 81 wagonów (59,94d pud.), psze · 
nicy 17 wAgonow (12,641 pud.J, żyta 64 w11 0-o­
nów (74 002 pud), ow11a 90 wagonów (67,48h ), 
jęczm.ienia browarnego 12 wagonów (9,000 ud) , 
jęc:im1elli:i na kasię 2 wagony (1,500 pud .), 
grochrt 11 wagonów (8 284 pudów), kaszy Jaglu.· 
nej 1 wagon (750 pn<łów), siana prasow nego 
28 wagonów (20 .991 pud.), słomy prasowanej 1€ 
wagonów (3,911 pud.), słomy prostej 32 wa go­
nów (6.819 pud. ), wełny zagranicznej 51 wag o­
nów (12.017 pud.), wełny krajowej 65 wagonów 
(13 785 pudów.), bawełny zagn~icznej 106 wago­
nów (21.989 pud.), bawełny rosylskiej 127 ~·ago­
nów (24,773 pud.), odpadk.ów ba.wełnianych 9ti 
wagonów (39,818 pud.), żelaza 9 wagonów (6,41 8 
pudów), gliay ogniotrwałej 2 wagony (1,500 p d ), 
wapna 4 wagony (3,000 pud.), marmuru kielec~ 
kiego w brył11ch 2 wagony (1,500 pud.) , cemen­
ttt 11 wagonów (8,250 pud), drzewa budulcowego 
21 wago óvv, drzewa opałowego 20 wagonów, 
desek 12 wag now, węgb kamiennego 2181 wa­
gonów, koksu 5 wagonów, kamienia piask m ea S 
wagony. kości 17 wagonów, buraków 51 wagon, 
nafty ~8 óystern i różnych towaro 1. f wa-
g onów. , ~ 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono i L · 
dzL ryb 22 wagonow. bydła 19 wagonl w t rz":J. 
26 wą~onó , mięsa 9 wagonów i rótnych towa­
rów 1 WR"' ''nów. 

Wy ł z Ł1dzi: wyrobów bawełn 'anyr-h 
91 w age • ' !},011 pud.), wyrobów wełniany 11 
8 \;agr.. 8 pud), wyrobów żelaznych 
wagon:y . 6 p •d.), wyrobów terrak:utOWJCh 
wagon, l"!"Y mołowcowej i 11moły ga·',ow J 
1 wagon, , 2 a1pny, szmelcu 1 wagon 1 

różnyc.h to wa ,·ów 494 w. ~onów. 
Wysłano poci&j gami p 4piesznemi: wyrob ·N 

bawełnianycb~!43 wag. nów (b0 756 pud.). wyr ob 
wełnianych wagor, · • (9,8o3 pod.), ró! n 
towuów 17 agonów. 

Ceny zb ża. na stacyi: \!lzer. iea wyhor1 , a 
6 rahli 20 k .. żyto wy orowt1 4 rb. 50 kc 1, • 

owies 3 ruble 40 !-op. za korzec. ~~rauza1';vy~ 
ospałe. zapasy średo1e . 

Ceny pasz1: cetnar ełomY pra!owan ej 1 r b. 
50 kopiejek. słomy · rost j 1 rb. 75 kop., siau11. 
1 rb. 75 k"P· {. 

Bal na oc onk~. Ochronka III dla dz~ci 
chrześciańskicb, tak potrzebna w tej d1ieln cy 
miasta, w które istnieje, po raz pierwszy w r ku 
bieżacym zwra sie do szerszeo-o oo-ółu o p·ul, oe ' ~ o o 
i poparcie, LU ądzając w nadchodzącą sob)tę 
dnia 4 b. m. b l w sali koncertowej przJ u~cy 
Dzielnej. SzanQWne opiekunki ochrony III, a 
zarazem gospod ie lialu, nie 1:1zczędziły trud w 
i starań, by ta ierwsza większa zabawa ta ~­
czna, rozpoczynająca niejako karnawał, wypa, a 
jaknajokazalej i pozostawiła po sobie jakmj­
milsze wspomnieniu. 

Bal nu ochrdnę III zainteresował szenkie 
koła towarzyskie Łodzi i jej okolic tak, że gio­

dziewać się należy licznego udziału osób, a ~­
tern i świetnej zabawy. 

Bilety na galeryę są do nabycia w księg:r ­
ni Gebethnera i Wolfa. 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynnoś:i. 
Zanąd Tow. poczytuje sobie za miły obowiązek wyra k 
firmie Kunitzer i 8-ka serdeczne podziękowanie za ho.1 ą 
ofiarę 1-go wagonu węgla. 

Agenci. Doszlo do naszej wiadomości, jak>­
by jacyś ludzie, nam nieznani, przedstawiali sę 
po domach prywatnych, w Łodzi, jako agen'i 
„Rozwoju" upoważnieni do zbierania ogłoszeń i 
prenumeraty. 

Wobec tego redakcya .,Rozwoju" poczuva 
się w obowiązku oświa.dczyć, że pismo nase 
oddawna już nie używa pośrednictwa agentó\' 
zarówno co do ogłoszeń, jakoteż i prenumerat,- , 
za którą należność zbierają wyłącznie roznosici1-
le, zaopatrzeni w kwity sznurowe naszej admie­
stracyi. 

Pozatem wszyscy podszywający się pod mi:­
no agentów „Rozwoju'· są najzwyklejszymi osz1-
stiimi. 

z Pogotowia ratunkowego. Pogotowie n­
tunkowe w ubiegłym roku było wzywane 2,8:33 
mzy, a od początku swego istnienia 5101 razJ. 

W grudniu r. z. Pogotowie było wzyware 
222 razy; w grudniu HłOO r. 187 razy, w 190> 
roku 2,651 razy. 

' 
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Druga kasa pożyGzkowo • oszGzędnośGio • 
W roku bieżącym w drugiej kasie pożyczko 
oszczędno8ciowej przy ulicy Mikołajewskiej b o 
obrotu przeszło 2,000,000 rubli. 

Ze straży ogniowej. W roku ubiegłym st ż 
ogniowa wyjeżdżała 167 razy; pożarów większ ~h 
było 5, poza tero pożary drobne. W ostat m 
miesiącu wyjeżdżano 4 razy. W ciągu r ku 
straż trzy razy wyjeżdżała poza miasto: do o­
chanówki, Łagiewnik i ZJgierza. 

Szkoła handlowa. Z zapoczątkowania y­
działu naukowego przy ministeryum skarbu od­
będzie się w Petersburgu d. 18 stycznia p. 
kongres dyrektorów i członków rad nadzorczych 
szkół handlowych. Z tutejszej szkoły handlowej 
wysłane będą na kongres następujące rcfaraty 
nauczycieli: 
· 1) P. Spaczyński - o znaczeniu fizycznych 
i innych gabinetów w szkołach handlowych; o 

/ podziale godzin matematyki w poszczególuych 
1 klasaeh; o muzyce, jako środku kształC4cym 
umysł estetyczny w uczuciach. 

2) D. D. Strunin - o. wykł&dach geografii 
i spoż.)tk.owaniu czasu wakacyjnego prze1 ucz­
niów. 

3) E. Foelsch - o 11y11temie 11topni w 11zko-
łach handlowych. 

4) P. S11rowiecki - o gimnastyce. 
5) P. WolczaMki - o nauczaniu r)B nliów. 
6) Paui L11cyua Sieuuic&a i pauna Sznel 

ke - o wy kładach j«:ZY ków obcych w łasacll 
przyę:otowawczych szkół handlowych. 

J ednocz1 śuie zarząd 11zkoły wysyła n kon 
gres ryisunki i dyagramy, wy konaue prz-i ucz­
niów. 

Zgon. Wczoraj w Warszawie zmar prze 
żywszy lat 79, ś. p. dr. med. W aleryan rielicz­
kó. Zgon ten boleśnie dotknąl d-ra uliusza 
Wieliczko, syna, ogóh1ie znanego i szanivanego 
w Łodzi lekarza. 

Gazety dla szpłtaR. Kto chociaż ra w ży­
ciu doznał, jak bardzo monotonnie ")ką 11ię 
chwile, gdy cdowiek przykuty do lóżk.;niemo· 
Clł, lub pozbawiouy możności opu11zczan: poko­
ju, pędzi długie godziny wśród trapiącego nu­
dy, te.~ zrozumie odrazu, j~ wielkiem \a cho· 
rego d0Lrodz1ej11twem są wszelkie ~rywki, 
wśród których ksiątka i gazeta naczeln zajmu­
je miejsce. 

Cóż dopiero, jeśli biedakiem takim )St cho­
ry, pomieszczony w szpitalu, 11amotny, ddalony 
od rudziny i swoich najbliższych, rz}ony na 
pastw~ nietylko chorobie, nurtującej jeo orga­
nizm, ale i nudzie sprowadz Jącej za lbą zde­
nerwowanie a więc zmniejszającej w vysokim 
stopn;u odporność organizmu. 

W takim stanie ciekawa książka lulbodajby 
gazeta, przynosząca wieści ze wiata, są 1rawdzi­
wem dobrodziejstwem i lekarstwem, bo 1ajmując 
umysł, każą niejako zapomnieć o cboroie a za­
tem wzmacniają odporntśó organizmu, 

Po wielu domaeh naszych gazety przeczy· 
tane zazwyczaj idą na śmiecie, a 1cdnak ,akiemby 
one były dobrodziejstwem dla b.ednycb chorych 
po szpitalach, zwłaszcza też w szpitalu św. Ale 
ksandra, zbyt ubogim, by mógł dla swyci chorych 
pomyśleć o rozrywce dnchowl'j. 

Potrzebna więc jeno odrobina dobl'3j woli a 
potrzebie tej zaradzimy nader łatwo ysyhiLJąc 
do 11zpitala przeczytane i niepo zebue jOŻ gaze­
ty. lub ksi~żki, zajmujące tyl o miej8ce w bi­
bliotece. 

Rozwiązana spółka ltitniej~ca w Łodzi . na 
zasadzie aktu regeotalnego z dnia 16 maja n:st. 
1900 r., sporządzonego n regepta Kamockiego 

, po~ fi~mą „Fajo i Bocian" spólników Fiszela 
F11J08. 1 Szymona Ger11za Bociatt , trudniąca się 

, sprzedażą mebli nżywanycb, została rozwiązaną 

I akttm tegentalnym z duia 17 go b. m. zawar­
tym przed regentem W aleryandlll Rychlińskim 

I
w Łodr.i. 

Teatr Victoria. Jakieś fatum zawitiło nad 
~e:i-tr~ru Victoria ~ eh wilą, kiedy w nim roz~o-
~cił s1~ p. Marecki. ~e. swą trupą. :t{iema dnrn, 
zeby nie doszły wiesci o jakimś s ndalu. Czyż­
by tą .drogą chciał p. Marecki r laniować swe 
przedsiębiorstwo? 

W 1JZ0.raj np. kilku uczniów, j jedni twier­
dzą, zamienili swe bilety wejścio e na miejsca 
~volne w. krzesłach, jak to się zw le praktyku­
Je. Pomeważ jednak nie dosta zamiennych 
marek, w~źny. nie chciał ich wpu ić do teatru. 
Przy wynikłej z tego powodu a nturze gorli-
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wie czynnym był administrator p. l\Iareckiego, któ­
' ry nawet posunął się do tego stopnia, że uderzył 

jednego z uczniów w twarz tak silnie, iż biedny 
chłopiec zgiął się do ziemi. 

Gdyby przypuścić nawet, że chłopcy chcieli 
popełnić nadużycie i wejść bez biletów, to je­
dnak ta okoliczność nie usprawiedliwia w ża­
dnym razie brutalnego i wstrętnego postępku 
administratora. · 

Wobec tego faktu, tak niezwykłego i wzbu­
dzającego odrazę w każdym dobrze wychowa­
nym człowieku, stawiamy kategorycznie i pu­
blicznie pytanie pod adresem p. Mareckiego, ja­
kie zadośćuczynienie w danym wypadku zamierza 
dać pokrzywdzonemu? 

Zaznaczamy, że jako organ stojący z obo­
wiązku na straży interesów społecznych, będzie­
my domagać się z całą stanowczością spełnie­
n ia tego. 

Ciemności egipskie, jak panowały, ta.k pa­
nuj'i na naszych 11chodach, pomimo kilkudziesię­
ciu wzmiankach naszych, że przepisy wymagają, 
aby koniecznie schody były oświetlone. Oszczęd­
ność dochodzi do tego, że na kuchennych scho­
dach nawet za 2 grosze żałują nafty obywatele. 
Dowodem t( go jest kamienica przy ulicy Kon-
11tantynowskiej M 18, gdzie gospodarz ni~dy 
11chodów kamieuuycb, prowadzących do kuthni 
nie oświetla, ba uawet żałuje gazu na frontowe 
Hchody, i tam pali go na 1 szeru piętr-ze i na 
3 ciew, każąc już wchodzącym macać nogami 
każdy stopień. 

Czyż ci obywatele mogą narażać mieszkań­
cow i przychodniów na to, aby na ciemnych 
schodach nogi łilmal ? 

Oryginalny szyld. N a jl'dnym z domów 
przy ulicy Zg1er11kiej wisi szyld z napisem: „ Tu 
mieszka młodez1 felczer, ale zaraz będzie 
star11:r.) ". . 

Orygiualo~ mocno przekonywująca re· 
klam:i?! 

Przytrzymany. Onegdaj policyaut obok domu 
J\"q 38 przy ulicy Pol:uduiowej zatrzyma! Zacharyasza 
Kirsztejna, który niósł blaszankę, napelnioną spirytusem 
pędzonym z politury. Kirsztein przed rokiem byl kara­
ny za sprzedaż takiegoż spirytus11. 

Upadek z okna • • \~'~zoni.j przy 11licy Nowomiej­
skiej nr. 18, slużąca pp. Czernil'.owskich, Maryanna Kija­
kówna, myjąc okna. poślizgnęła się i spadła z wysokości 
trzech lokci na bruk, ponosząc nszkodzenie oka i ciala. 

Napad. Na mieszkańca wsi Stare-Rokicie gm. Brnss 
Adama Czerwińskiego we wsi Nowe-Chojny obok domu 
Sztencla, napadł Konst.anty Janiszewski, zad1tjąc mu ranę 
w biodro. 

Z sa,siedztwa.. 
Przetarg na konserwaGyę szos w reku 1902. 

W dniach 30 i 31 grudnia w piotrkowskim rzą­
dzie gubernialnym odbyl się przetarg za pomocą za­
pieczętowanych deklaracyj na reperacye i utrzy­
manie w porządku yr roku 1902 dróg szosowych 
w gubernii piotrkowskiej. 

Przetarg byl podwójny, a mfanowicie: w pierw­
szym dniu na reperacye i konserwa.eye dróg szo­
sowych w całej gubernii, w drugim zaś, przed­
siębiorstwo to rozdzielono na 8 części, stosownie 
do ilości powiatów .i oddawano każdy powiat od­
dzielnie. Manipulacya ta byla zastosowaną dla 
tego, aby się przekonae, o ile wygodniej jet1t: 
czy oddu.ć calą konserwacyę dróg w catej gu­
bernii jednemu przedsiębiorcy, czy też każdy po­
wiat oddzielnie. Jak w pierwszym, tak zarówno 
i w drugim dniu przetargu panowało ożywienie! 
Ubiegalo się około 30 przedsiębiorców. 

W pierwszym dniu, na przetargu ogólnym 
wszystkich dróg w gubernii utrzymała się firma 
przedsiębiorcza Silski i Perlmuter, żądając naj­
mniejszą sumę z górą 167,000 rb .. w drugim zaś 
na przeta1·gach z każdego powiatu oddzielnie, 
utrzymało się 5 przedsiębiorców, ofiarując jeszcze 
mniejszą sumę i dlatego częściowy przetarg uzna­
no za wygodniejszy. 

W e<lług powiatów utrzymali się na przetar­
gu: 1) pow. lódzki, firma przedsiębiorcza Silski 
i Peri muter za 49,760 rb., 2) po A. piotrkowski, 
przedsiębiorca Kirszbaum za sumę 31,268 rb., 
3) pow. częstochowsld, przedsiębiorc~t Sójka za 
sumę 19,377 rb., 5) p w. noworadomski, przed­
siębiorca Bugajski za sumę 15,399 rb., 6) pow. 
brzeziński, firma przedsiębiorcza 8ilski i ~·erlmu­
ter za sumę 11, 7 49 ru., pow. rawtiki, przedsię­
biorca Rosenzweig za sumę 10,598 rb. i 8) pow. 
łaski, przedsiębiorca Kirszbaum za sumę 7,380 rb. 

Przetarg ten będzie prawomocny po uzyska­
niu zatwierdzenia ministeryum. 
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Ze Zgierza. P. gubernator piotrkowski za­
twierdził budżet na utrzymanie straży ziemskiej 
w Zgie1·zu, a mianowicie: naczelnik straży ziem­
skiej m. Zgierza otrzymywać będzie pcnsyę wraz 
z mieszkaniem i opał~m 1,900 rb. rocznie; refe­
rent kancelaryi naczelnika straźy ziemskiej 450 
rb.; pisarz 180 rb.; start1zy policyant 200 rb.; 
4 młodszych policyantów po 120 rb.: na utrzy 
manie kancelaryi 200 rb.; na amunicyę 111 rb.; 
na mieszkanie, opał i światlo dla policyautów 
340 rb. 73 kop.; ogółem 3.772 rb. 93 kop. 

Baptyści w Piotrkowie. Zamieszkali w Piotr­
kowie i okolicach baptyści wystąpili z prośbą 
do władzy wyższej o zaprowadzenie w kancela­
ryi policmaj.1tra piotrkowt1kiego aktów 11tauu <'y­
wilnego sekty b~ptystów. 

Sztuka i piśmiennictwo. 

(St. Łp.). ·Stary rok dyrek:cya naszego tea­
tru zakończyła widowiskiem składanem, zatytu­
łowanem „C(:) kto lubi?" Były to wyjątki z róż­
nych sztuk, granych w sezonie bieżącym, wyko-

. nane nader starannie. 
Wczoraj zaś wystawiono po raz pierwszy 

,,Różowe domina'", komedyę a raczej krotochwilę 
:M:eillhac'a i Halevy'ego, napisaną z tym wla~ci­
wym francuzom humorem, który z niczego stwo­
rzyć umie rzecz wesołą i zajmującą widza. 

Dwie młode męźateczki Małgorzata i Aniela, 
aby wypróbować swych mężów Jerzego i Pawła, 
poleciły służa,:cej Hortensyi napisać do nich czu­
łe liściki z zaproszeniem na bal maskowy. Spry­
tna subretka wystosowała jeszcze jeden bilecik 
do kuzynka swej pani Henryka, i naturalnie 
wszystkie trzy damy znalazły się w operze, 
ubrane jednakowo w różowe domina. Z z11łoie­
nia tego wypływa cały szereg nieporozumień 
i zabawnych sytuacyj, zlekka zaprawnych vie­
przykiem. 

Wesoły ten utwór grany był przez artystów 
naszych z humorem i w odpowiedniem tempie. 
Obie mężatki znalazły w paniach: Słubickiej 
i Jakubowskiej, nader wdzięczne i pełne finezyi 
przedstnwicielki, a panna Pawłowska była wcale 
zręczną i powabną subretką llortr.nsyą 

W obsadzie ui~zkiej rej wiedli: p. Mielnicki 
w roli Jerzego i p. Janowski w roli Pawła, obaj 
pełni humoru i szczerości w grze lekkiej, swo­
bodnej a subtelnej. Wielce też komicznym był 
p. Olszewski w roli pana Baubuisson, zaś pani 
Mtillerowa wcale dobrze )'.;agrala komiczno - cha­
rakterystyczną rolę pani Baubuisson ; słowem, 
„Różowe domina" udały się bardzo dobrze i za­
pewne przez czas dłuższy utrzymają się na re­
pertuarze. 

* W sobotę w teatrze Wielkim wznowioną 
będzie tragedya Szyllera „Zbójcy." Rolę Fran­
ciszka objął p. Antoni Róż:iński, Karolem będzie 
p. Kopczewski. 

* W niedzielę po południu „Quo vadis" wie­
czorem „Zbójcy." W piątek przedstawienia nie 
będzie z powodu przygotowania wtorkowej pre­
miery „Niewolnice." 

Autorem tej nowości jest p. Marceli Barciń­
ski, łodzianin, syn znanych przemysłowców. 
Utwór młodego autora, który literacki chrzest 
odebrał w naszem piśmie, na czytanej próbie 
wzbudził żywe zainteresowanie, jako rzecz za-
wierająca wybitne cechy uzdolnienia. " 

* Otrzymaliśmy numer pierwszy tygodnika 
ilustrowanego p. t. „Naokoło Swiata," poświęro­
nego opisom ziemi, l11dów, p->dróly, zjawi11k przy­
rody i wynalazkśw. Orgau ten, bogaty w treść, 
iotere~ujący i pouczajl\oy, polecamy uwadze na­
szych czytelników. RedaktorPm je11t znany pro­
fe11or- przyrodnik p. Wacław Jezierski, a wydaw­
cą p. Antoni Orłowski (Kr@gulec). 

*. Od Nowego R•)ku również zacznie wy­
chodzić nowy organ rolniczo-ogrodniczy dla mniej­
s·iych właścicieli ziemskich p. t. „ Gospodarz-" 
Numer okazowy sprawia nader sympatyczne 
wrażenie; dobór prac i w11kazówek czyni "Go­
spodarza;· podług nas, niezbędnym pismem dla 
kaidego dworku wiejskiego i t11rzechy. Z całrgo 
serca życzymy, aby tak. 11ię stało. Redaktorami 
i wydawcami 11ą pp. Edmuud i Std.rn J ankow11cy. 

* Drukarnia Resigera wydala kalendarz 
ścienny do ździer:rnia wraz z reklamą dla swo. 
jej firmy. Kalendarz przyczepiony jest do ol­
brzymiego, estetycznie pomyślanego plakatu. 

/, 

J 
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Z WARSZAWY ' bilety. Kiedy tandarm podszedł do niego, żydek 
• ,. po~arł szybko dwa bilety i chciał się ratować 

ucieczką. Przyparty do morn zeznał, że miał 
Rada goBpodarcz• Stowarzyszenia tech- polecenie od~tawienia ~e swym ojcem d.o grAnicy 

ników w Warszawie, przyjl\WBZy od inż. Feliksa I' dwó.ch włvśc1anek z Litwy, z których Jedna .17-
Kncbarzewskiego kwotę rnbli trzystu, 7. przezua- ~etma od trzech la~ zam~żna, dr~ga .w w1ekn 
czeniem jej na nagrodę 7.a najlepszy artykuł, jaki 

1 
16 lat, pan~a .. Pomeważ Jest .podeJrzeme, że ma 

wydrnkowany będzie w Przeglądzie Technicznym I 11 1 ę do czymema z handlarzami żywym toware~, 
w ciągu roku 1902, niniej~zem ogłas·1.a. że kou- zatrzymano wszystkich w celu µrzeprowadzen1a 
kurs zostanie otwarty 1 stycznia 1902 r„ 7.am- i śledztwa. . . , . . . kuięty. zllŚ będzie 31 grud ma tego?. roku, a roz- I - Zarząd kolei w1eden~lm.'J 11tosu.1.e b~rdz~ 
sądzenie konkursu nastapi d. 14 łut.ego 1903 I s~rowe kary względem słniby drog11WCJ, wwneJ rokn. • ' llledopatrzenia lub nie przed;ięwzięcia 11dpv\\ie-

Na~roda rubli trzystu przyznaną zmitanie I dn}ch środk?w, w celu ukr~cenia . ciągły~h kra· 
autorowi artykułu oryginalnego, liczącego co naj- ! dzieży z puc1ągó~. Ta.k . n~. w ciągu ub1egłe1!-'0 
mniej 1~e8ć1tet wierszy druk n, nie licząc rysuo- I roku, wydalono k1lkudz1e1111i<}JU hamulcowy<'.h nad 
ków, wydrukowanego w Przegląclzie Technicznym kondukt_or~w zaś ?.a słaby nadzór wymi~rzo.uo 
w czasie trwania konkursu, a w przekonaniu k.ary ~1emężue w stosunku 10% od pensy1 m1e­
więk11zości członków sądu kookur11owego, naj- sięczneJ. 
lep1tzego i najpożyteczniej11zego, be11: względu na 
to, cy,y treścią artykułu będzie opie własnego 
pomy11ło autora, czy też rozpatrywanie pomy11łów 
innych, pogl~dy ogólne lol> poszukiwania 11pe­
cyBlne. Z liczl>y konkuroj14cych wyłączeni będą 
c1łonkowie sądu konkur11owego, tudzież autorowie, 
li.tony drukowali swe prace w pierwszem dzie-
11ięcioltcio istnienia Przegl~dn Technicznego, to 
jelit przed rokiem 1885. 

Sąd konknrsowy składać s ię będLie z 9-ciu 
członków Stowarzysicnia techników w Warsza­
wie, wy branych przez Radę Gvspodarcz~, a w tej 
liczbie z redaktorem Prieglądu Techuic,uego, ja­
ko przewodniczącego. 

- Archikonfraternia literacka, jako naj1tar­
sze w Krolestwie Polskiem stowarzyszenie reli­
gijor-f lantropijoe wy11tępuje du Stolicy ApostJl-
111.<iej, z odpowiednim adre~em '/. oka't.yi 25-letnio­
go jnbilenszu Pont)ftkatu Papieża Leona XIII. 

- Zmarły niedawno pedi".gog ś. p. Jezierski, 
część bogatej 11wej hiblioteki, zawierającej dzieła 
f1lozof1cznej, zapi11ał redakcyi „ Przegll\do filozo­
ficznego". Są tam kompletne dzieła uajdawniej­
t1zych uczonych począwszy od Arystutelesa. 

- W War1Jzaw1e ma powstać tuwarzy1ttwo 
anti-hazardowe na wzór poznańskiego. 

- We 'Wtorek na dworcu kolei war11z.-wied. 
fandarm stojący koło katty biletowej, 't.auważył 
jakiegoś żydka kręCJ\CC~o się. który nabył cztery 

ZAGADKOWY GOŚĆ. 

Słońce schowało się już za lasek miejski, 
ostatnie tylko pożegnalne promienie złociły je­
szcze wierzchołki drzew. Zapadał cichy, tajem­
niczy mrok. Na szosie rokicińskiej na pryzmie 
szabru aiedział siwiuteńki staruszek, opatrnjąc 
sakwy podróżne i poprawiając wiązane hipcie. 
Widocznie szykował się w daleką drogę i tu 
zrobił sobie pierwszy przystanek po wyjściu 
z miasta. Na szosie roztoczyła swe panowanie 
głęboka cisza, ta cisza przedświąteczna, kiedy 
to ludzie i zwierzęta chronią się po domostwacł.J, 
by nazajutrz w święto wyjrzeć gromadnie na 
świat Boży. To też staruszek z ciekawością od­
wrócił głowę, skoro uszów jego dobiegł odgłos 
kroków. Wytężył osłabiony wzrok i ujrzał zbli­
żającego się młodego chłopca z węzełkiem na 
plecach, z którego podeszwami wyzierała zapa­
sowa para butów. 

I WlADOMOSCl_ ZAMIEJSCOWE. 
I 

I 
! 

Z Piotrkowe. 
- W dniu 28 grudnia w sali Towarzystwa 

Dobroczynności urządzono zabawę dla dzieci 
pod nazwą. .Choinka", staraniem prezesa Tow. 
Dobr. p. Strzyżowskiego. oraz pań z inte ligen­
cyi. Zabawa cieszyła się powodzeniem i zasiliła 
ka~ę Towarzys~wa dochodem z biletów wejścia. 
Wielce urozmaiconą zabawę zakończyło rozda­
nie dzieciom podarków z choinki. 

I · . -. Ponieważ pierwsza licytacya na wydzier-
żawieme dochodu z nowej rzeźni piotrkowskiej 
nie doszła do skutku z powodu braku licytan­
tów, rząd gubernialny polecił magistratowi ogło­
szenie powtórnej licytacyi od zniżonej sumy 
9,452 rb. 85 k. 

- Teatr miejscowy po wyjeździe trupy p.Ku­
pieckiego, wydzierżawił p. Dobrzański, który 
zjedzie w_krótce z operetką., do której angażuje 
tenora ze sceny 1 wow ski ej. 

Z Krakowa. 
- Budowniczy za,l'ie-jsł;:i sądzi, że zdoła się 

utrzymać w granicach przeznaczonej na budowę 
teatru ludowego sumy. Będzie to budynek murowa-

- Jestem tkacz z fachu? 
- W cale zacne rzemiosło i z niego to po-

wstał ten kolos, który ot roztacza przed nami 
swe długie murowane ramiona, jak jaki potwór 
z bajki. Ale toć tam takich ludzi dosyć, a ty 
obcy, z dalekich stron, jak mówisz, to nie wiem , 
czy rozepchniesl łokciami dla siebie miejsce. 

- O, jam nie t:tki prosty tkacz, - zawołał 
z ożywieniem chłopiec. - Ja posiadam ten 
kunszt gruntownie i inaczej biorę się do rzeczy. 
Jak usiądę przy warsztacie i zanucg „Kiedy rań­
ne wstają zorze·•, to żwawo sporządzę osnowe 
i przygotuję wątek. I iuac7.ej też nazywam te 
rzeczy. U mnie osnowa- to miłość, a wątek -
nadzieja. Wkładam też dus•1,ę całą w mą robotę. 
Więc też, nim słonko pocznie się schylać naspo­
czynek, przedemną kwitnie już wzorzysta tkanina 
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ny bez wszelkich jednak ozdób' i dekoracyj archi­
tektonicznych. Nad salą widzów i sceną będzie 
dach żelazny. Budynek puruieści 11 OO widzów 
i otrzyma elektryczne oświetlenie centralne 
ogrze anie oraz wodociągi. ' 
. -- "Yf. Goł~owicach, pod Starym Sączem , 

miała lllteJSCe cicha tragedya. Tamtejszy kar z­
m~ .ź~dows~i z11:1·ęczył swą 18-letnią córk~ 
m1°!'0 JeJ woh. ~zie~cz1na,. m~jąc zgoła inne 
aspiracye, zagroziła, ze Jeżeli me zerwa projek­
towanego maHeństwa, to odbierze sobie życie. 
Ojciec myślał, źe to są czcze słowa w dzic1i 
jednak 8lubu nieszczęśliwa dziewczy~a zawia­
zała sobie oczy i skoczyła do studni . gdzie 
utonęła . 

. - Profesor dr. ~molka po ciężkiej choro­
bie przyszedł obecme do zdrowia i wkrótGe 
obejmie obowiązki sekretarza generalnego Aka­
demii umiejętności. Obecnie przebywa na Litwie. 

- Cech szewców krakowskich od kilkuset 
lat corocznie bardzo uroczyście obchodzi świece­
nie Twina .w dniu 27-go gr~dnia.. Cech ten· już 
~. xąl Wieku odznacz~ł SI~ wielką religijno­
SCią i .gorącem przyw1ązamem do narodowych 
trad y1. I w tym roku w kościele św. Piotra 
odbyl się ten obchód nader uroczyście. 

- Starosta żywiecki wydał rozporzadzenie 
zakamjące pod karą 5 koron używania ~l10inek 
w w' ilię Bożego Narodzenia. Nie na wiele 
przy ł i;ię ten rozkaz, bo ani jednej chaty nie 
było ez , ,połażnic". Tamtejsza ludność , j ak 
zresz 'szędzie, niełatwo pozwoli na zniesie­
nie tr dycyjnych obyczajów. 

Ze Lwowa. 
Obecny stan powietrza jest bez zaprz.e­
niezwykłem zjawiskiem, jakiego nie }Hl­
najstarsi ludzie. Lwów cały tonie w błn­
polach niema ani płatka śniegu, wogóle 
!Dent wywiera takie wrażenie, jakby to 
1ec marca. Ze stoków podkarpackich na-

. do jednej z redakcyi pęk świeżyc h 
kwiat v, w którym rozróżniono siedem rodzajów 
śwież zakwitłych roślin. W lesie pnie porastaja 
l!;rzyb i a mchy i porosty pokrywaja sil; 
kwiet ową zielonością. Jednem słowem z~dzi: 
~iaJ ta zmian w temperatur't.e pannjaca 
I u na rozpostarła swe panowanie w szerokim 
pasie · emi. 

słów, byś był przyniósłze-sobą weksel -z do-
brem rem, to by ci otworzyło podwoje wszP-
dzie,, ! na salony i do zaszczytów. Zamiast 
n~dz~e~ a wątek, weź ~ztncznej wełny, zamiast 
m1łosc1 na osnowę rozłoż spryt, bedziesz min ł 
towar ak się patrzy, i monety h~tk. Poezya , 
sztuka!. Daj sobie z tern pokój. Tam nie mają 
na to c asu, tam najbogatsi wstają ze świtem i 
ciężko r„.ą, bo to i zręcznie ominąć trzeba ka­
mień, o k óry może się lemiesz wyszczerbić i 
i trzeb. wykręcić się z pułapki , którą właściciel 
sąsied01 "'0 zagonu postawił. 

- j, dziadku, czy nie w zl:>yt czarnych 
koloracł malujecie mi to miasto. Musieli oni 
tam wa gorącego sadła zalać za skórę! 

- o, jużciż na puchach nie wylegiwałem 
kości. najwięcej to mnie bolało, że całe po­
kolenie czuje się ciągle obcem. Młodsze po­
kolenie uż lepsze, już więcej ceni naaz- dorobek 
duchowy 

- ~a tam jednak nie tracę nadziei i p•)­
wiem wim szczerze, ojcze, że waeze czarne ma­
lowidło n'e bardzo mi zaciemniło mą gwiazd11 
przewodnią. 

al to ci, mój chłopcze, młodość dana , - Niech będzie pochwalony Jezus Chry­
stu8~ - dźwięcznym mlodzieńczym głosem po­
zdrowił podróżny. 

Staruszek szeroko otworzył oczy. Schodził 
całe miasto nasze i słyszał prawie wszędzie 
„Gut l\Iorgen" albo ,,Guten Abend'-, ale takie 
pozdrowienie dawno już nie obiło się o jego uszy. 
Rad też był wielce tak miłemu !!potkaniu i z wi­
doczną radością zabierał się do pogawądki, ustę­
pując młodzieńcowi nieco miejsca na kamieniach. 

żebyś wier~ył. 
. - Stanę wśród' nich i powiem: Ojcem mi 
I było słońce, mątką jutrzenka różana, i;am zaś 

jestem przyszłością. Dajcie mi kącik na mój 
warsztat, a ja was naucz~ mej sztuki! Zoba­
czysz dziadku, oni mi dadzą! 

- Daj Boże! Ale na mnie już czas w dro­
gę. Bywaj zdrów i zbierz siły do lotu, bo już 
noc zachodzi. 

i bije w oczy barwnemi kolorami o misternym 
rysunku. Z niej wyczytasz snadnie, dziadku, 
źe praca jest osłodą życia, ale że nie powinna 
ona być samolubną. Spożywaj z niej owoce, 
ale dziel się z bliźnim, który czy to słaby, czy 
ni.e może sam na siebie zapracować. Z każdego 
kwadracika mej tkaniny wyziera myśl, że ta 
praca moja - to dla dobra i chluby społeczeń­
stwa, że gdym ja szczęśliwy, to chciałbym, żeby 
szezeście śmiało sie do mnie zewsząd. Ta-
kim 'ja! • 

- Oho, patrzcie, jaki mi poeta! Wróć sie 
lepiej mój młodzieńcze, nie wchodź do tego gro: 
du, bo szkoda twego zapału i młodych sił. I ja , 
tak marzyłem, a teraz! patrz w, ~acb~anach wy- ! 
chodzę z tego miasta. Czy myshsz, ze tam kto- · 
kolwiek mnie żałuje, że wspomni choć przelo­
tnie? Gdzietam, oni żyją gorączkowo z dnia 
na dzień, aby dalej, aby więcej zdobyć. W wal­
ce o byt padają ludziska jak muchy. Nikt tam 
tero się nie iuteresuje. Komornik usuwa trupy I 
i zaraz powitają nowe zaciężne hufce, bo fala I 
pcha i naciska z tyłu. Ozy myślisz, że w tym l 
grodzie kto uważa swój dom za. ognisko do- ! 
mowe, przy którem wzrastać będą pokolenia? 'j 

- Zkądże to Pan Bóg prowadzi i dokąd?­
zagadnął przyjaźnie staruszek. 

- O, zdaleka, a idę do miasta na zarobek. 
Słyszałem, że tam byle człowiek miał ochotę, 
fud.1 w ręku i uczciwe serce, to zyskowna praca 
si~ ._,~jdzie. 

- . icrwsze potrzebne, drugie niezbędne, 
o ti:ze~Le t? ~nie bardzo pytają. 'pryt i wy: 
rob1eme g1mua~t}' e, żeby w koziołku stanąc 
zawsze na no?1, to otrzebniejsze. Ale, ja­
kież to rzemiosło uprawi młodzieńcze, jeśli 
wiedzieć wolno? 

Oni rozbijają tylko namioty, które zdmu­
chuje lada nievomyślny wiatr przemysłowy, albo i 
które sami zwijają. gdy trzos pełen. l\lój chłop- · 
eze, ot lepiej zamiast twoich cudownych pomy- , 

- Ktoś ty starmizku i dokąd tak dążysz? 
- Imię moje ,,Rok 1901'' a idę w wiecz-

ność, a ty? 
- Jam więc twój następca „Rok 1902". 

Kaz . .Ml. 
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= W Uhersku anglicy mają wynajętą 

stajnię we dworze przez którą przewinęło się 

dotychczas około 12, 100 koni, wysłanych rlo 
Afryki. Dostawcy z Rosyi i Galicyi robią świet­
ne interesy. Dostarczają konie kupione po 60-
80 rubli, lub 120-140 koron. a od anglików 
biorą po 1200 koron. Konie idą przez Zajazd, 
gdzie anglicy wynajęli stajnie na 3 lata. 

Z Poznania. 
- Staraniem hr. Ponińskiego komitet wrze­

śnieński urządził wielką uroczyf:!tość gwiazdkową 

dla dzieci szkolnych. Do wielkiej ujeżdżalni 

udekorowanej zielenią i czterema olbrzymiemi 
choinkami weszło najwpierw l:l dzieci, obitych 
w szkole, potem dzieci skazanych rodziców, 
wreszcie reszta. Ogółem zebrało się 660 dzieci 
nie licząc rodziców. Katowane dzieci miały pra­
wo wybrać sobie dowolnie podarunki gwiazdko­
we. Cała uroczystość miała nadzwyczaj serdecz­
ny, pudniosły charakter. Po przemowie hr. Po­
nińskiego z oczów wszystkich popłynęły łzy. 

- Władze szkolne poufnie poleciły nauczy­
cielom, żeby nie pastwili się nad dziećmi. 

- Jakiś saksończyk nadesłał na ręce osła­
wionego Koralewskiego 30 marek za jego boha­
terski czyn katowania dzieci. Czyn ten nie wy­
maga komentarzy. 

Sensacya w Atenach. 
Przed kilku dniami rozegrała się w ateń­

skim Grand Hotelu i:;cena przykra, zakończona 
epilogiem krwawym. Do siedzącego z żoną przy 
obiedzie posła Kartalisa przystąpił niejaki Kossa­
vetis, schwycił go za brodę i wypoliczkował. 

Kartalis wyciągnął rewolwer z kieszeni, Kossa­
vetis jednak wyrwał mu broń z ręki , rzucił na 
ziemię i, plunąwszy w twarz posłowi, ods:i;ed ł ze 
słowami: „Nie jesteś wart, aby twą krew prze­
lewano.'· l'o scenie tej, która wywarła olbrzy­
mie wrażenie ' wśród gości, zebranych w sali re­
staurncyjnej, Kartalis, uspokoiwszy żonę, za tele­
fonował do dziennika „Empros" . poczem udał 
się na spoczynek. 'l'ej samej nocy Kossavetisa, 
wracaj ącego z przyjaciółmi z kawiarni, zastrze­
)?n~ na .ulicy. N azn.Jutrz rano zgłos~ł ~ię. do po­
~1cyt wozny redakcy1 „Emprosa" i oi,;w1adczył, 
~e, usłyszawszy o znieważeniu posła, który był 
przyjacielem redakcyi, oburzył się bardzo 1 gdy 
więc spotkał następnie Kossavetisa, nie mó'gł się 

wstrzymać od wyrazów oburzenia. Kossavetis 
rzucił si~ na niego, w obronie µrzeto własnej 
strzelił z rewolweru i zabił przeciwnika. Zezna­
nia pn~yjaciól :r,abitego wykazują natomiast, źe 

Kossavetis został wezwany na ulicy po imieniu, 
a gdy Rię obrócił, padł ugodzony kulą. Jak się 

okazuje przytem. Kartalis, jeden z najzdolniej­
szych członków stronnictwa postępowego greckiej 
izby posłów, słynął z bałamucenia kobiet. Ofiarą 

jego padła siostra Kossavctisa. Miał się z nią 
żenić, tymczasem, wyjechawszy do Egiptu, tam 
się ożenił z wdową po nader bogatym kupcu 
greckim i właśnie powrócił z żoną do Aten, gdy 
zaszła awantura wyżej opisana. Okoliczność, że 

po 11policzkowaniu Kartalis telefonował do „Em­
prosa'' rzuca na niego silne podejrzenie, iż po­
lecił przyjaciołom swoim z redakcyi zamvrdować 
Kossavetisa. Wobec tego dyrektor polfoyi wy­

robił l.l króla pozwolenie aresztowania 1· sła, po­
mimo prawa o nietykalności osoby p selskiej. 
Kartalisa, redaktora „Emprosa" i woźne o-zaboj­
cę osadzono w więzieniu. Sprawa ta ensacyj­
na zajmuje obecnie wszystkie umy11ł stolicy 
Grecyi. . • 

f 
Kilka słów o kalendarzach. 
Przepowiednia .Nostradamusa na rok 1902. 
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przeróżne objaśnienia, informacye, adresy, trochę zapomniał ani języka, ani tradycyi polskich, 

powiastek, wierszydeł nieco i długo, dlugo o jar- gdyż na me przyJęcie ukazały f:!ię jeszcze świą-

' markach. teczne polskie placki i „baba", z Odesy mu 

I Dawniej, niegdyś kalendarz po wsiach był przysłane:' 
! jedyną bieżącą literaturą, ową nicią, łączącą lu- I ,,Przed wyjazdem z Kanei, chcąc załatwić 

l dzi dawnej daty z huraganami wielkomiejskiego ! jakiś sprawunek, w iiposób zupełuie przypadko-

. ruchu. wy poznałem ,.rodaka.'' Wskazano mi sklep pa-

A nie nowe, bynajmniej, są kalendarze. na Simboula, w którym mogłem znaleźć to, cze-

.Metryka ich urodzenia odczuwa wczasy nie- go szukałem. Dziwnie mi brzmiało w uszach na­

ledwie bajeczne, odnajdując już w almanach i zwisko owego kupca, wielce przypominające 

w świecie starożytnym, u starych indusów, u polski wyraz: Cymbał. Toż pół żartem, pół na 

chińczyków, u których wszystko znaleźć można. seryo, po polsku zapytałem: ,,Panie Cymbał, czy 

Egipcyanie, rzymianie. grecy mieli takie l nie masz pan u siebie w składzie tego i tego 

kalendarze, które rozpoczęl'y coroczny żywot ' przedmiotu?" P. Simboul zrobił wielkie oczy i 

z odkryciem druku. odpowiediiał: „Nu, czemu IJie! A zkąd to jego· 

Pierwsi redaktorowie almanachów byli to mo:ść µrzihil?'" „Zkąrl ja pr:r,ybyłem, to mniejsza 

astrologowie, lekarze. Z tego tytułu dodawali o to, ale zkąd pan dostał się na Kretę?" "Nu ja 

oni do informaoyi czysto astronomicznych prze- ! ze Zbaraża." 
powiednie, dotyczące zmian temperatury, wypad- I · Tak więc nie omyliło mnie przeczncie. że 

ków politycznej natury, zarówno jak przepisy l pan Simboul był żydkiem Cymbałem z Gali­

i recepty lekarskie, oraz mnóstwo śmiesznych cyi." 
zazwychaj uwag i dopisków. Z Kanei ks. M:. C. udał się do Retymno. 

Jednym z najstarszych almanachów w świe- „Stanąłem w rezydencyi OO. Kapucynów, 

cie jest drukowany w Paryżu w r. 1403 alma- mieszkających przy pięknym małym kościołku. 

nach, noszący tytuł „Grand Compost des Ber- . Do niedawna była w Retymno tylko mała ka­

gers." I pliczka katolicka, wystarczająca na potrzeby 

W almauachu tym, przeznaczonym dla nie- ! miejacowe:. dwu rodzin katolic)dch i przyjezd­

umiejących czytać rolników, odpowiednie hiero- I nycl~ podroż~ych. O~ .czasu, . gdy w. te strony 

<>'lificzne znaki oznaczały ważniejsze dni i czyn- · zawitało ·WOJSko rosyJsk1e, a między mem prze­

~ośei. szło 300 katolików, przeważuie polaków, OO. 

I tak, nożyczki wskazywały dni, w których K~pucyl!-i pomyśleli o. wybudo_waniu. dla nic!1 ~o­

należy obcinać pazuogcie, inne podobne :r,naki śc10łka I myś~ .szczęśliwą w mągu ~1lku mJei!lę­

wskazywały: kiedy należy obcinać włosy, kiedy cy dop1:owadz1li do skutku. P~·ze~ozonym, a za­

należy puszczać sobie krew, kiedy należy zwa- razem .Jedynym kapł~nem katohckun w .~e~ym~o, 

żać na żołądek i t. p. Wśród przeróżuycb ka- by~ w~wcza~ O. G~1do, _kapucyn syc!hJsk1. ~ie­

lendarzy jednym z najciekawszych są kalenda- zmierm~ ucieszył s1e. moJem przyby~ie1? mówiąc: 

rze Nostradamusa. Michał de Nostradamus, słyn- „Bóg OJCa do .nas zes~ał; 1;11am .tutaJ. wielu P.ola­

ny lekarz i astrolog francuski, urodził się w Saint kkw, pragną, s1~ spow.rndac, a ~c~ me rozun;i1~m. 

Rimy (w Prownncyi). Pochodził on z rodziny P~oszę zosta.c z u.ami. parę dm i wysłuchac ich 

żydowskiej, która przeszła na katolicyzm. Kilku , wielk:rnocneJ spow1e~z1.': . . 

członków tej rodziny uprawiało z powodzeniem 1· . Ks. M . . c. zgodził s1.ę 1 uzyskał na .spełme.-
sztuke lecznicza. me obrządkow pozwoleme z komeudy WOJSkoweJ. 

Ód r. 1550. rozpoczął Nostradamus wydawa- . ,,Led.wie powróciłem. z domu komendy do 

nie swe·go almanachu, w którym zamieszczał ; ~:meszkam.a ~O. Kapucynow, gdy o~.o pr:r,yszedł 

przepowiednie na przyszłe nawet wieki. I tak, Jeden. z zołn.1erzy, rodem z guberm.1 lubelski, 

na rok 1901 przepowiedział Nostradamus: „od- I Przymó~ł m~ w po~arun~u od swoJCb kolegó: / 
krycie wiel~iej maszyny, nader pożytecznej dla chl~b biały 1, rzucnJąc. się .do nóg, zapłakał,, t..~ 

pewnego państwa. - Śmierć wielkiej królowej''. I m?ze ze mną _w swoim Ję.zyku p~r?zm~w1~c: 
Wielką królową była niezawodnie królowa Niebawe.m dr~g1 przyszed~ 1 1' ~·adosc1 rowm.ez 

Wiktorya, wielkie zaś odkrycie albo wynalazek ! pocz.ął, J~k dziecko pł3:k~c. ,,OJc.ze wybaczc1~, 
balonu kierowanego, albo statku podmorskiego. ale łuz n.ie ~oglem dłu~~J zwlekac, a?.y was me 

Na rok 1902. przepowiada .Nostradamus co powitać 1 me pogawędz1c po naszemu . Ten był 

następuje: ' z gub: w~rszawskiej. Za nim trzeci .przyszedł 
,,W roku tym wiosna będzie umiarkowaną i młodzrnt~1 chłopacze~, któremu zaledwie meszek 

korzystną dla dóbr ziemskich. Lato będzie bar- ~o~z,ął ~1e. .~oka:r,ywac ~a t.warzy. ,Przyszedł. po­

dzo gorące, jesień korzystna dla winobrania, zah~ się, 1z od ma~k~ n!e ma z~dnego lis~u, 

zima zaś będ1ie niezbyt długa". choc d~~ razy do nrnJ p11s~ł. Poc1eszał~m b~e-

Oo zaś do wypadków politycznych, to za- d:i-ka, Iz ~atka z pew~osc~ą go kocha ! o_ n~~ 
powiada Nostradamus, że w r. 1902 ,, wielki pe- ~:ne zapommał~, tylko, ze ~isty m.ogły me ~OJ~C 

wien książę będzie koronowany i spełni się 1 ~- .P· Porzęh wypyt:ywac, co się na. ~wie.cie 
wielka zdrada". dzie.Je, co u nas w kra.Ju, czy to sam OJciec sw. 

Wielkim księciem może być Edward VU. muie. do ~ich prz:ys~ał.. Czy~elnik łatwo wy-

Gdzie „zdrada"?-niewiadomo. o~raz1 sobie, co dzrnc. się musiało .w sercu, gdy 

Franklin wydawał też almanach w r. 1732; sH~ słyB~ało tak po~zmwych rodako": daleko za 

powoli kalendarze zaczęły też dawać informacye morzami! Nader miłą roz.mowę musiałem prz~ · 

ogólne, specyalizując się z czasem, aż dzisiaj rwać, bo zaanonso.w:rno wizytę oficera, ~rzycho­

w zakresie każdej specyalności ukazują si(1 setki dzącego z polecema. ko!11endanta. By~ mm. ba~­

kalendarzy, uie licząc często informacyj ogól- <1'1:? sympatyczny . htwrn, . nadpor~czmk P1sall:1, 

nych, literackich . humorystycznych, słowem tych ktory . tyl~o nazwisko. nosi włoskie, z1·esztą mc 

setek, które widzicie codziei1 w oknach księgarni w t1obie me .ma włoskiego' '. . . ~ , 

i składów papiern. Na11tępuJe potem wzrusza3ący opis nabozen-
strwa w kościele: 

,,Gdy od ołtarza przemówiłem do obecnych 

Polacy na Krecie. 
-:-

W nr. 12 „Misyj Katolickich'' ks. M. Czer­
wiński zamietlzcza ciekawy opis swej podróży 
na Wschód. Z opisu tego wyjmujemy niektóre 

Wielkie tomowe księgi, drobne, n\ałe figlar-1 ustępy o polakach na KTecie. 

ne kalendarzyki humorystyczne, jak muchy kolo- ,.Z Kanei - pisze ks. M. Czerwiński - po­

rowe obsiadły półki i stoły księgarniane. A z za- ; wozem w niespełna pół godziny stanąłem w Ha­

częciem roku nowego każdy w ów niezbędny i lippa, mia.steczkt1 leżącem u podnóża gór Akrn­

kalendarz zaopatrzyć się musi, choćby dlatego, . tivi. Prawie wszystkie konsulaty większych 

ażeby czerwonym ołówkiem podkre~lić imioua 1 państw tutaj :;ię znajdują. Wśród ogrodów, peł­

tych, którym życzyć czegoś trzeba w dniu ich nyclt zieleni i kwiecia, widać piękne domki pię-

po polsku, jak bobry poczęli płakać z radości 

i wzruszenia. Po nauce jedni przygotowywali się 
do spowiedzi św., inni głośno odmawiali litanię, 

nucili pieśń znaną ,,Serdeczna Matko", lub w ci­
chości modlili się po kątach. Żołnierze, korzy­
stając z pozwolenia swej władzy, która ich 
zwolniła na czas ćwiczeń duchownych od ćwi­
czeń wojskowych, dzień cały przetiiadywali w ko­
ściele. Od wczesnego ranka do południa, po 
obiedzie aż do wieczora, w murach kościelnych 

rozlegały sil:} pobożne śpiewy, lub głos z serca 
płynący wspólnych modlitw. Grecy i muzułma­
nie, zaciekawieni niezwyczajnem zachowaniem się 
żołnierzy, stawali na ulicach, zaglądali do ko­
ścioła, z podziwem i zdumieniem pełnem usza­
nowania przypatrywali się naszym rodakom, boć 
rzeczywiście z podobnym widokiem szczerej i 
prawdziwej pobożności nigdy dotychczas nic mo­
gli się spotkać". 

imienin. I trowe a także pałacyk ks. Jerzego greckiego. 

I wszystko potrzebne znaleźć można w ka- W jednym z nich u pułkownika Urbanowi-

lendarzu.... cza, gdym przybył, aby i:;ig pożegnać i podzię-

Imiona świętych, potem te dobre grubo dru- I kować z:.t ułatwienie w a.pełnien i u mej misyi, 

kowane dni świąteczne, dni w których biali znalazłem nader miłe przyjęcie. Chociaż oźe­

murzyni używają krótkich wywczasów, potem niony z fraucnzką i w służbie wojskowej , nie 
--:u>--
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Pożytec~na instytucya. 

ROi WÓJ - C .wartek, dni1& 2 11tycinia 1902 

niesłycbanem w swoim rodzaju wmieszaniem się 
do spraw wewnętrznych Niemiec. 

Do najznakomitszych obywatelskich przy- 1 
miotów należy niezawodnie odwaga cywilna. 
W naszych stosunkach jest ona tak samo po­
trzebna, jak gdzie~olwiek indziej, a jednak brak 
nam jej na każdem niemal polu. Niema chyba 

Telegramy. 
nikogo, ktoby tego nie doświadczył, czy to w sto- Petersburg, 2 stycznia. (Telegr. własny). -sunkach społecznych, czy handlowych. „Prawit. Wiest." ogłasza: 

Malo kiedy prawdzhl\ a sumienność rozpra- Zaliczony do ministerynm sprawiedliwości sza wszelkie skropuły i pobudza głosem sumienia Nikołajew mianowany podprokuratorem kielec­do spełnienia czynu podyktowanego tą. cywilną kiego sądu okręgowego. 
odwagą, która w moralnem pojęciu tern, . czem Podprokuratorowie sądów okręgowych: war­w niebezpieczef1stwie fizycznem ostrzeżenie, że szawskiego-Ustimow i kieleckiego-Niedźwiecki najeżdża wóz z cięta.rem, że wali się rusztowa- przeniesieni pierwszy do Woroneża, a drugi do nie, trzeszczy lód pod nogami, grożąc za topie- Warszawy. I niem i t. p. Inne kraje na te same cierpią do- Pretorya, 2 stycznia. (Tel. wł.). - Generał legliwości; patrzymy jak sobie radzą, i weźmy Spens wział do niewoli 24 boerów i zabrał im z nich co najprędzej przykład. I 600 sztuk bydła. I Oto Belgia, mająca tyle z całym światem ; Londyn, 2 stycznia. (Tel. wł.). - W dniu 28 .· stosunków, ma w Brukseli biuro pod nazwą , grudnia r. z. zai;zły potyczki z boerami pod Langs­Musee Commercialle (Muzeum handlowe), gdzie neckiem i w przełęczy Bothy. Boerów odparro. oprócz możno~ci znalezienia wszelkiego rodzaju 1 Botha próbował posłać posiłki Dewetowi, ale wyjaśnień w zakres przemystu i handlu wcl10- ' boerzy nie mogli się przebić przez blokhauzy dzących, znajduje się imponująco poważny i su- nieopodal Standel'tonu. 
mienny zakład, gdzie bez źadnej za to opłaty, Londyn, 2 stycznia. (TeL wł.). - Książę każdy kto przyjdzie, otrzymuje najsumienniejszą Walii wyjeżdża do Berlina na uroczystość uro­radę, potrzebną infonnacyę j Wlizelkie ułatwienia. dzin cesarza niemieckiego. 

l 
! 

M 1 ==-====== ----==-----.-.----_--- -:- -
O d p o w i e d z i R e d a k c y i. 

Przewielebnemu Ojcu Euzebiuszowi Rey„ 
manowi, przeorowi klasztoru Ja•nogórskie„ 
go. Za życr. enia noworoczne i blogoslawieństwa skła­
damy 11 głębi serca plynące podziękowanie ! 

Sz. ks. kanonikowi Szmidlowi. Za życzenia. 
noworoczne składamy serdeczne podziękowanie. 

Wszystkim, którzy nam uadeslali życzeni a nowo­
roczne, śl em~· serdeczne „Bóg zapłać .! 

RUBLI 20. 
Bardzo tanio 

z powodu wyjazdu 
Do sprzedania zaraz 

szata ~tl~nowa 
w dobrym stanie. 
wska M 9. m. 7. 

Wiadomość ulica Mi koła je-
981-3-1 

Zadziwiająca wszechwiedza tam panuje, - Konstantynopol, 2 stycznia. (Tel. własny).-łącząc z <>oną zarazem coś niezwykle poważnego Anglia domaga się od Turcyi rozi;zerzenia tery­i sumiennego. Uprzejmy dyrektor sain jeden , toryum przyznanego jej na załoźenie stacyi wę­w biurze się znajduje, by zapytujący mógł bez 1 glowej. Podobno anglicy zamierzaj~ utworzenie świadków swój interes śmielej objawić. Jest to J w Mece osobnego kalifatu. 

: Do wynajęcia zaraz 
I pokój nmehlowauy z oddzielnem wej4ciem, z ca­
' łodziennem utrzymaniem, z u~łu.:ą, lah hez. Wia-człowiek nader poważny i wzbudzający zaufa- ; 

nie-stróż ogromnych ki>iąg, zawierających alfa- l 
betycznym porządkiem ułożone, jakby pamiętniki!' 
poszczególnych krajów, zrlumiewająco dokładne. 
Poi;zukując tam pewnej zagranicznej osobistości, I 
która na szczęście w owym ,,czarnym. katalogu'' I 
się nie znajdowała, pokazano mi kromkę, w któ­
rej z najdrobniejtlzemi szczegółami figurują ,1 
wszystkie sprawy defraudacyjne. l 

Powiedziano mi, że zestawienia takie ko- ' 
sztują wprawdzie krocie, ale · społeczeństwu o­
szczędzają miliardy. 

OFIARY. 
-z-

Zamiast powinszowań noworocznych. 
I 

Na wpisy dla itcznww. I 
Adolf Kubu 1 rb. - Erazlll i Natalia Pana- I 

eiewiP-Mwie n rb. - Rychliń'łki i Wegner 3 rb. 
Ad0Jf,1stwo Zeligsouowie 2 rb.-JnlinuoNtwo Sza- i 
niaw11cy 2 rb. - Dr. Tochtermau 3 rh. I 

Dla najbidn~azych. 

1 

Adolf Kohn 2 rb. - Erazm i Natali:i Pana­
siewiczowie 3 rb. -;- Stanisławostwo Bieliccy 

domość ul. Mikołajewska M 9. m 7 (front pra­
wa strona). 

Smaczn~ o~ia~y 
na ulicy Mikołajewskiej .ru 9 m. 7 

na świeżem maśle ( cod?.iouo ie od 12-ej do 
(-ej), składające się 'T. 3-<lh lub wi~cej dań 
od 30 kop., a taKŻe wydają się obiady na 

Wiadomo~ci, tam nagromadzone, są pewne­
z wielka praca i zimnem zastanowieniem zbie­
rane, a· impo~ują, że nie są one tylko smutną 
i brudną kroniką. już <poste factum> spisaną, 

·ale raczej pi l ną obserwacy~~. czynioną nad pew­
nymi indywiduami, w jakimkolwiek kierunku 
podejrzanymi. Częstokroć więc, jeżeli ktoś z za­
pytaniem Mię zawczasu uda, wiadomość otrzyma­
mana zaradzić zdolna uieraz katastrofie. 

2 rh. - Alekaander Majewski 50 kop. miasto. '·------.....-„ W czwartki f 1 a k i. 

Wobec zrr.ąconego, że tak powiem, mocno 
wyobrażeuia o sumienności, a przytem braku od­
wagi cywilnej, biuro takie byłoby w wielu oko· 
liczno~ciach prawdziwym skarbem. 

-o-

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Z sejmu galicyjskiego. 
W nocy z wtorku na środę o godz. 1-ej po 

północy sejm galicyjski uchwalił prowizoryum 
budżetowe, o godzinie zaś 2 1/~ w nocy ~astą,pi~o , 
odr0czenie sesyi sejmowej na czas meogram­
czony. 

Przed samem odroczeniem sejmu przeczyta­
no wniosek ru~inów o założenie uniwer:;ytctu ru­
sińskiego we Lwowie. 

Na ostatniem zaś posiedzeniu Jerzy książę 
Czartoryski przed przystąpieniem do porządku 
dzienne; o złożył w imieniu wszystkich posłów 
polskich deklaracyę, w której potępiono wypadki 
zaszłe we Wrześni, a graniczące z okrucień­
stwem. Były oue aktem niesprawi.edliwości i ur.i­
sku i wsze<lzie wywołały obmzeme. 

„Norcid. Allgen;ieiue Ztg." deklaracyę księci~ 
Jerzego Czartoryskiego nazywa bezzasadnem i 

Na Przytukk noclegowy. 
Erazm i Natalia Panasiewiczowie 2 rb. 

Na Pogotowie ratunkowe. 
Rychliński i Wegner 2 rb. - Adw. 

kow11k1 2 rb. 
Na nkołkę r::.emiosł. 

Kazimierzostwo S,Jkołow11l'y 1 rl. 

Na ochronkę I. 

I 
I 

I 

Moez· 
SZKOŁA TAŃCÓW 

~t. Zaborskiego 
Piotrkowska 45. 

l Zapisywać 11ię można ua nowe tańce 
i ma ura. 

~ ZOFIA Z BADEROW LIBISZOWSKA 
Przełożona Szkoly lV-klasowej z Pensyonatem Klasą Przy~otowawczą 

przw ulicy Piotrkowskiej Nr. 28 
Zawiadamia, że w bieżącym roku szkolnym została otw~rtą klasa c~w~rt~. W~kła~y na peu~yi J>rowadzone. Bił prz~z doś•iad• czonrch nauczrcie • i nauczrcielkl. Zapisy do wszystkich klas pny1mnJą s1~ codzienme od godziny 10 do godziny 6 wieczorem. 
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Kursy wieczorowe dla dorosłych 
S. MUSIATOWICZA 

Przy szkole .Nii 8, Południowa Ml 40. 

Na kursaeh wykładane będ": Języki ro11yjskl l polek!, ary etyka, hllltorya, geograflR 

l hlsłorya naturalna, a na żądanle-nlemlee l francuski. 

Lekcye od godziny 7 do IO wie 

824-r-O pod firmą „Helena," 
Piotrkowska .M Ili w lodzi Tf ef11n N! 851 

Przyjmuje garderobę d1.1mską I męską, koronki, firanki, portyery. dywany. meble do pra­

nia I czyszeEenia. Materyaly do d„katyzo.,.·anla. Wyko ywa s'ę wsz„lkie roboty w za­

kr"~ pralni chbmfo?.1 .t'j weh•Hizą~ti star1.111nie. t:.111!0 i pr d.\O, n1.1 żądani~ w :.!4 godzin. 

do wiadomotici Sz. P.P. iż w t~ch dniach 

Transport nowy 
. . 

p1amn 
z różnych fa bryk 

w cenach 250, 275, 300, 325, 350 rb. 7. gwarau<'yą 

Jeoeralny Reprezentant firmy 

K. M. Sehroder t Kamieniecki 

ulica 
Q 1 Q I ! ~ l . o 
P'ł" .,. 
s. ~ 

Ni IO. 

~ „ „ 
er 
CD „ 

D „ . „ I 

r­„ 
P'ł" 
I ... „ „ „ 
i:i „ 
er „ 
o 
:E • :!!: 

, . 

nr. n. H~lman 
Specyall1ta ollerób uszu, no11, krta I I 

1ardla 

osiadł w Łodzi, Piotrkowska 39 
Brzyjmuje od 9-101/, r. I od 4-6 pop. 

922-30-11 

Dr. Leon Silberstein 
Leu11y: 

Choroby skórne i weneryczne 

Przyjmuje panów od 8 - IO, 1 - 2, 6- 8 
wleezorem. Panie od 6-6 po południ u 

Ewangielicka •· 7. 
W niedzielę I hvtęt11 od 8-11 rano, 4- 6 

popołnduln. 61 ti 

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 

~r. s. Lewkowicz 
rzyjmnje od 8-11 I od 5-8, panie od 

2-3. Zaohodnia· M aa 
(obok lombndu akeyjnego) 

W niedzielę I święta od 9-11 I 5-7. 
588-rl- 57 

·or. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń mowy. 
powróeił i mle~rka obecnie 

na ulicy Zielonej Ni 3. 
Przyjmuje od godz. 10-12 r. I 5-7 pop. 

880-r-6 

Dr. I. e·rencweig . 
powrócił 

Cbor1by 1kórne I weneryozne. 
Przyjmuje od 11-1 poł I od 3-7 popoł. 

Dzielna 28. 
966-6-6 

Dr. Jan Ginsburg 
Akuszerya i choroby kobiece 

Od 9-11 r. I od 4-7 pop. 

Piotrkowska 87. 
7S8-r-13 

Dla pań dhająr· ycb o zdrową 
świeżą cerę poleca l!ię puder 

„VENUS'' 
15, 30, 50 kop. i rb. I, dla: uniknę· 
cia podrobień każde pudełko opa­
trzone M 868, ora7. podpisem St. 
Górt1ki. Opakowan;e blaiJza.ue, sur·1,c-

daż w11z~dr.ie 915 30 7 

Zakład Gimnastyczny 
i Lekcye Fechtunku 

Surowieckiego 
Mikołajewska .M 29. 

!'i68 -::; 

Ślusarz-maszynista 
potrzebny do fabryki kleju „Leski, Stark­
man I S ka" przy szo81e Pablaniclk1ej. 

Ni zb,dne dobre iiwladeetwa. 
4-2-1 

Handel towarów kolonialnych przedsta1da­
jący wartość do 3.000 rubli, w dobrym 

punkcie. 

Jest do sprzedania 
zaraz z kompletnem urządzeniem. Wiado­
mość n p. Andrzejewskiego. Nawrot Ji 3, 
m. 4. 6-ll-l 

Zgubiono I styczni a 
Idąc u1leą Plorrkowdkl\ od ni. Dzielnej 
pni~z Przt1j:1zd d" kościoła Św. Krzyża 
lub w ko~ufele małą skórzaną portmonet­
k~ za'l'lerająeą llMty. fotografię I zllwiado­
mienie o przyjęde weksln In blan"o przez 
•T-"o Ziarno•. Wlk,orowl Karliń1klemu 
I Jadwidze Karliń~kfej Proszę oddać za 

uagrodą na ni. Piotrkowską 156. 
3-3-1 

Grywam do tańca 
a także i W1'1r.yetkie ., 1we tańce. 

Ulica Andrzeja N1 16 m. 4. drugie 
piętro 

Radkiewicz, Nawrot N'a I, 
Kaucyonowana biura nauczycielskis 

poleea: Nauczyelell, nauezylllelki na stale 
miejś<'a I na godziny, rosyankl, polki, an­
gielki, fraucuskl ulemki, Izraelitki, row­
nlei freblowkl I bony różnej narodowojcl, 
1 dobremi świadectwami i refereneyaml. 

818-24-14 

Pierwszorzędny • Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

roił o~rycla dam11kle, fasony bztałtne 
I wykońeEeute ariy11tyezne 

Spaoe„owa M SI. 
~~~ ~~~~~~-

Puyjmię 

Pi~ani~ na [OllliDJ 
lub miejsce łnkasenta. 

Ofertv 11kładae w admin. „Rozwoj11" pod 
lh. ,A. B. Ł.„ 684-d-4 

~glamnl& Grah1. 
Am1>le, lampy wl~zące, salonowe, biuro­

we poleea T. Radzi11zewskl, Dzielna 12. 
Ceny nizkle, towar świeży z n:.ijlepszyeh 
fabryk. 869-t0-8wc 

Conver~!ltlon fraucal~e ehez une dame in-
11trni lt>. Oferiy .Lotbin" 3-2 

Do wyna,'id" zara"' !JOliÓj umeblowany 
E oddzieli em Wl'jśelem. Wladomośó w 

cuklnnl. UL Główna 46. 1281-3-3 

., 

Dobra musyka do łańea od dwó8h osób 
(sk??Jypce i fortepian) do 40 I na oko-

llcę. Brednia 2S m. 87. 1288-2-2 

Fortepian fabryki Hofera używl\ny w do­
brym stanie ao sprzeda11ia. Wladomoić 

w składzie forlepianow Gebethnera I Wolf· 
fa. 119s-d-7 

Fortepian krótki, o~arny, w dobrym ssa­
nie za 150 rb. do sprzedania. Dzielna 4. 

parter. 1173-3-1 

Młody człowiek znająey język pol!lkl i 
ro11yJ1kl ponuku e po11ady w prywat­

uej iusty1ncyl lub też w kantorze. Oferty 
składać w admin. „Rozwoju" pod I t. „T. 
Q• 4-3-1 

Nauezyclelka znaj14ca grnnfownle mate• 
matykę. z p:i\t1u\e111, po~rzebu" 11araz. 

Dzielua 11 m 7. 12!15-:l·l\'fll 

Niemleeka. konweraacya n młodej polki. 
,Btndyum•. 3-:l 

Osoba w średnim wieku znajlłC" st; na 
go11podarotwle I tiZycin podzuknje miej­

sca gospodyni. Oferty prodzę 11kładau w 
admin. „Rozwoju" pod „J." 3-2 

Pos:1mknje się knpna małego domn z o -
grodt1m w Piotrkowie lub w Częs10-

eho'l\le. Oferty z eeną pro11zę skłlida6 

pod lit. „1". S. 35• po, te re11t11nte. Łódź. 
1229-3-S 

1J otrzebny ctsłoplllC do po11ługl l rozuo.:ize­
.[ nia listo.w na 11tałe. Nawrot .)fi 1 m. 6. 

2-l!-l 

D otrzebny szwajear. Kaueyl 300 rb. Wla­
.[• domośe Klkołajewaka 18 m. 16. 

3-3-.t 

Uo11zukoję za.raz pokoja 110Jtidyń~;&ego 

.1 lub pokoju z kuchulą w czystym, vor•l\­
dnyw domu w okolfoy ni. N<>wrot, J>rzę­

jazd, Benedykta, Au.in:~ja, Wófozańsklej 

ltd. Hd. Oferty pro11z'2 11kładać w admin. 
„Rozwoju" pod „L. K. „ ..!-d-1 

Panienka z przyzwoitej rodziny, pragnie 
vuyjąć zar1>z mlt1jd<it1 podr~eznttJ w 

sklepie pieczywa lub też w Innym han· 
dln. Oferty pro11zę 11kładać w adm. ,Ro•­
wojn~ pod lit. A. J. J:HO-d-S 

--- ---------- --
przyjmuję tłomaezenia z rud11yj11 kiugQ na 

polski i z po111kiego na ro11dyj11kl. Wia­
domość nl. P11ń11ka _,. ;,5, m. lS8 Trzciń~kl. 

ual!-d-11 

l , otrze ba rb. 2500 na l -11zy .M l!ypotekl. 
Oltiny w admin. .Ruzwojn• pod lis. 

,I. K." 1274'-4- 4 

Potrzebny inkasent z kaneyl\ rb. 200 lub 
gwaraueyą. Wladomoać w adm. ltozwo-

Ju". 1290-2-2 

Sklep kolonlaluy z całem urządzeniem 

do 11przedania. Zgieraka 64. 1291 3-2 

Wynajem płanin i fortepianów przenie-
11lony został z nl Nawrot z pod Ji 28 

na ni. Skwerową pod Ji 22 m. 8. Przyj­
mnje się btrojenle I reperacyę Jaskle-
wfoz. 1266- 3-2 

zaginęła kalążeezka legitymacyjna ua 
Imię Maryanny Kop. ow11kiej wydana z 

magistratu m. Łodzi. 11189-3-2 

fJaglnęło zaliczenie kolei łódzkiej za Ji 
LJ1a892 na rb. 94.75· kop. na Imię Mosessa 
Grosa. 1250-2·2 

Zgubiono dwa paszporty wydane z Piotr­
kowa ua Imię Jana I Bolesława Skury, 

a takźe bilet wojskowy. Laikawy zna­
lazea zechce odnieść na nl. Nieeałą Jł 8 
m. 3 a-3 

'Jaginr:ła karta pobytu na Imię Bzczepa­
L.lna Blałoslewieza, wydana z magletra'a 
m. Łodzi. 1289-3-3 

Zaginęła karta pobytu na Imię Maryanuy 
Janiszewskid wydana z magistratu m. 

Łodzi. 1282-3-3 

zaginęła kar'a pobyt11 na Imię Jana 
Bętkolfsklego, wydana z gminy Brus. 

1277-3-S 

zaginęła kalia pobym na Imię Ceqlll 
F1blch wydana z magl11tratu m. Łodzi. 

3-S 

zaginęła karta pobytu na imię Katarzy-
ny Knrdek, wydana z magl11tratu m. 

Łodzi. 1273-3-3 

'Jaglnęła karta pobylu na Imię Jozefy 
LJ:ir.owalews..:iej wydana z magl~\ratn m. 
Łodzi. 1-3-1 

Z powodu wyjazdu do sprzedania. ma­
szyna. do ezyela najnowezel(o systemu 

Sivicera l rótne rzeczy kn~henae po ni­
skich cenaeh. Średnia .Ni 108 m. 9. 

ó-3-1 

/aginęła karla pobytn na !ml~ Anton ego 
LJwawerka wydana z gmloy Brus. 



8 ROZWÓJ. - Czwar~ek, dnia 2 stycznia 1902 r. X2 1 

=----······-······-- .„.„„ •••••••• „„ ••• „„. ! Na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne w K~i~[arni i Skła~ziB Nnt I 
P R E N U M E R A T Ę Rychlińskie.:~"; .~ Wegnera ~ 

rła 1902 rok GEBET1HNERA i WOLFFA 

• najleriej "Płlleać ..... 51. Piotrkowska 51. -.i 

···~-~----~~~----~-„-~ .„~ltlJ~.,.,~~-~~ -~~ ~~~ 
~tS~&lt~&l~~&l~~~&lt~~~~ I KA CELARY"A 
! !!! Kto tanio i dobrze chce kupić !!! = ! ~ ~zKOŁY MuzvczNEJ ~ Wózki dziecinne ;{7J I ~ O ł" 
~ „ sportowe ~ Mikołajewska N9 61, Piotr owska'* 116 (kamienica przechodnia) ~ „ koszykowe ~ przyjmuje w dal„zytu ciągu 7.ap11!y uczniów n ... ws1.yi;tk1e instrumel!tJ 
Dl „ dla lalek .l7'1. rinięte. dęte i ŚP'ew kla1:1y dyk<1yi i deklamacyi, lekcye rozłożone ua 
~ Dziecinne kołyski ~ przedobiednie od 9 do 2. 11 . otiieduie o<ł 2 rl11 7. dl ·l 11c:t.uiów innych ? • 
-~ „ łóżeczka ,{'7J kładćw naukowych i wieczorne od 7 do IO D~klamacya od g. 8 do !l. 
~ Duże łóżka ~ Po ukończeniu (według § 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. 
~ Stoliki do kwiatów ~ · · -

ąt Ogro~'owe ~~:~;ra ~ lhłJ&~tłhtJhłlt\.•Jht.I! 
Umywalki ~ 
Ławki szkolne 
Oparkanienia cmentarne 

st &16-d-22 w fabryce mabli talaznych i wózków dziecinnych m poleca: Księgi-Handlowe drutem szyte, przy- 40 ~ Q · d · 26 ~ . bory kantorowe i wszelkie roboty drukarskie~ ~ J ZEFA WEIKERTA, ul. Sw. An rzeJa ~ ~ WIELKI WYBÓR KART NOWOROCZNYCH fi 
?1YS'§S'§f1Yf1Yf1YS'§!ff S'§!ff f1Yf1Yrlf!ff fliffj$ I karty w~;t;;:;Too n;;h;'k"~'t"40 kop. ..-1 

Nowo otworzona remiza wynajmu karet iitl''łll''fłł'Wl',fl''fłl'1~ 
i powozów. 

IGNACY BARANOWSKI. 
l.ódż, ulica Mikołaje.wska M 17. 

Pvl~ca ekwipaże La11111•q!1.y h f -l!l111ów u';\· ~olaeh gumowycli, jako leż 
wygodne hryczki ua µ11lowanis. 

Poszukuję od 1 go lipca 1902 r. w śródmieściu 

LOKALU 
składaj~cego eiQ z 1<ali o 5-6 okuarł- 1 oraz 3 pokoi. Oferty dla „Stow. 

majstrów f.ibrycz ." npra1t·ia Ilię 1tkładać w admin. R 1J'l.woiu". 
996-s.:....1 

~-----~---····-~~---~---~-­t Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia ~ 
I J. THOMASA s 

Kaucyonowana 

Sala Li·c tacyjna 
DZIELNA M 25. 

przyjmuje w komi• do sprzedania: 
Ro11mał\ci mebl11. lnatra, obrazy, fortpeplany, płanina, skrzypee, portjery firanki, 

lampy, zegary, zegarki, biżnteryę, srcibra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobęi dam­
Bk' I męską, l t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na składzie: 
Ro11malte mcillle uiywane I nowti dobrej robnty jak: GarnUury salonowe ł hndn­

arowe kredensy, szaty, pensłon:irkł itd. Naczynie kuchenne, emaliowa -e l niklowe, 
'l'Vanny, łóżka żelazne, łożeczka, wózki ł kolebki, wyroby perfuc::eryjne Brocardła, el„­

. ganllkłci unądzenle sklepowe, iralanteryjne 'll'yroby, rciHElkl matcirynlów, maszyny d<> 
~sycla, rowery akrzypce, żyrandol gazowy, phkł wypchanti I t. d, 317-5~-27 

Dom zdrowia CZASOPISMA dla chorób ~birurgicznych i kobiecych \ 
z oddzial'.em dla rodzących. 1 

D-rów Reichsteina, Wawelb.:!rga i Kruko- I 
wskiego warszawa., Leszno .N2 31. 

1 19 Prenumeratę o 2 Cena pokoju od rb. 2 do 5. Dla nieza- l "" waz i Hlkłti PIS· 
możnych warunki szpitalne. Bliższych MA µrzyjmu,111 I 
szczegól:ów udziela Dr. S. Krukowski, do~rnr~z„ po cci-

Orla ;N2 11. ' uarb redakl'.yjnych 
" ulica Piotrkowska Hi 79 i Spacerowa H9 30 d 
• 830-26•21 pod kierunkiem plerwuorzędnego 1peoyall1ty. d Leoznioa dla Choryoh 
- Przyjmujci do prania I farbowania: garderobę męZkl\ I dam11ką, plnsze, }·dwa- d WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Ksinarnia łódzka 

• hlci, akaamiiy, firanki tiłułe I kolorowe, koronki, por~yery Hd. Czyści I far- 'Jl Dl"a B. •ARGULIESA 
a.i. boje bez potrzeby prucia garderoby. Dcikatyu11ya materyatow dla paoow „ ul. Wólczańaka N! 39 róg Benedykta IO. 
• krawcow. Zopełn" gwarancya ~rwał•lśel kolorow Cf'ny mo:i.llwt11 nhkici. :!Q5 Porada ołO kop. 161'1'16161''6••·········-·······-, PrzyJm11jci O•I. I:>.-:! P·'P· I o~ .ił-8 wl11~z. w ulcidz. I swu;ia od 9-12 1 od .'i!-6ł w. 

• • ŁOżlu dla chol"ych. Wszelkie materyaly na ubrania męzk1e 11
:{-r-

11 

w dobrym gatunku, w najnowszych tłesenia"h i kl)loracb na sezon jesienny 
i zimowy jako tei z oowodo swej dobroci wH:i..:. 1.umonnie za dobre uzna­
ne Dery dla koni poleca 

SKŁAD SUKNA 

J. W. WAGNER 
óóO-d-U ul. Krótka Ni 7, nowy. 

Do Syberyi, 
do odlewni żelaza potrzebny majster, 
obeim1uv „, ernaJiowuuiem nacr.yń „, 
żelaza lanego. Tiumeń, Tobolskiej 
gubcruii, Towarzystwo N. D M ,_ 
11~arow i S pa. 969 3-3 

Ulica Piotrkowska .Ml 108. 

Katalog pism darmo. 

Auentura Kuryera Codziennego. 
890-0-8 

Poszukuje się 

dla piwiarń w Łodzi. Kancya wymagalu:i. 
Posady mogą być zajętci ł przciz kobiety. 
Ofaty tikładać w adm. "Rozwoju„ pod 
r.Bedoń". 994-3-2 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

w druJu1.ru1 „Boswoju", Piotrko1uka Hl 111. 

.D,oa15011eeo QeeaypolO, r. JloJiab, 20 ,IJ;cKa6p11 1901 r 
Redaktor i W7dawca w. Czajew•ki. 
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